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europejskich w ytw orów  zegarm istrzow skich XVI i X V II wieku w Turcji oraz  w innych 
k ra jach  azjatyckich. W  ram ach  tej sekcji d r  B. O rłow ski wygłosił re fe ra t: P olski w kład  
w postęp techniczny imperium osmańskiego.

W arto  podkreślić  w zorow ą organizację kongresu (a zwłaszcza zupełnie w yjątkow y n a  tego 
rodzaju  im prezach fak t wręczenia n a  wstępie uczestnikom  w ydrukow anych m ateria łów , 
obejm ujących wszystkie nadesłane referaty), niezwykle sym patyczną a tm osferę ob rad  oraz  
im prez tow arzyszących, będącą przede wszystkim  rezultatem  odczuw anej n a  każdym  kro k u  
tradycyjnej tureckiej gościnności.

Bolesław Orłowski
(Warszawa)

SYM POZJOM  D ZIEJE C H EM II K LIN IC ZN EJ  (W IE D E \ 1.IX.1981 R.)

W  ram ach  połączonych kongresów : X I In terna tional C ongress o f  C linical C hem istry 
i IV E uropean C ongress o f C linical C hem istry (W iedeń 30.V III— 5.IX . 1981) odbyło  się w dn iu  
1 września 1981 r. sym pozjum  pośw ięcone dziejom  chem ii klinicznej (sym p. n r 11/10 —  H istory  
o f  clinical chemistry). O rganizatorem  spo tkan ia  był prof. d r Johannes B iittner (H annover, 
R F N ) — od la t zajm ujący się dziejam i d iagnostyki laboratory jnej i propagujący  przyszłość 
tej dyscypliny m edycznej na  łam ach „Journal o f C linical C hem istry and C linical B iochem istry” , 
k tó rego  to  pism a jest redak torem . O brady  sym pozjum  toczyły się w słynnym  Josephinum  — 
Insty tucie H istorii M edycyny U niw ersytetu W iedeńskiego.

Po zagajeniu prof. B uttnera wygłosił wykład prof, d r  Joseph S. F ru to n  (N ew  H aven. 
USA), który  om ów ił relacje pom iędzy rozwojem  biochem ii a diagnostyki laboratoryjnej 
i Biochemistry and clinical chemistry  — a retrospect). Dzieje chem ii klinicznej w W iedniu były 
tem atem  następnego referatu  — opracow anego przez d y rek to ra  Insty tu tu  H istorii M edycyny, 
gospodarza  spo tkan ia , H. W yklicky’ego i M . Skopeca (The role o f  Vienna in the history  
o f  clinical chem istry). K olejne dw a referaty stanowiły logiczny ciąg tem atyczny. E rica Hickel 
(Braunschw eig, R F N ) m ów iła o  roli niemieckiej filozofii przyrody w rozw oju d ok tryn  
w diagnostyce laboratory jnej w pierwszej połowie X IX  wieku, a  w spom niany już  J. B iittner 
p rzedstaw ił zależności między p rak ty k ą  kliniczną pod  koniec X IX  w ieku ( The emergence 
o f  clinical chemistry in the 19th century: presuppositions and consequences: Interrelation  
between clinical medicine and clinical chemistry in the late 19th century).

K olejne w ykłady, przedstaw ione w popołudniow ej sesji, zapoczątkow ał M . H . K h ay at 
b a rd zo  ciekawym  referatem  o dziejach d iagnostyki laboratoryjnej w m edycynie arabskiej 
(Role o f  Arabie medicine in the history o f  clinical chem istry). Prof. K hayat, kierujący 
Z akładem  D iagnostyki L aboratory jnej na  Uniwersytecie w D am aszku, o parł się n a  źród łach  
rękopiśm iennych, dostępnych w języku arabsk im , co  um ożliw iło w ykazanie wielu prio ry te tów  
uczonych arabsk ich  w om aw ianej dyscyplinie. W okół zagadnień rozw oju chem ii i jej wpływu 
n a  m edycynę w okresie O drodzenia koncen trow ał się J. G . Lines (A shford , W ielka B rytania), 
k tó rego  referat nosił ty tu ł: Alchem y to iatrochemistry to clinical pathology. D ziejom  b adan ia  
m oczu, k tó re  m ożna uważać za linię przew odnią w historii d iagnostyki laboratory jnej, 
pośw ięcony był wykład Eugeniusza K u charza  (K atow ice): The history o f  diagnostic urine 
examination.

Sym pozjum  Dzieje chemii k linicznej w skazywało n a  potrzebę kontynuow an ia  b ad ań  nad 
dziejam i nauk „z pogran icza” , d o  jak ich  zaliczyć należy d iagnostykę lab o ra to ry jn ą , pozostającą  
w ścisłym związku z rozwojem  nau k  chem icznych i m edycznych. G odnym  uwagi było 
też zorganizow anie sym pozjum  historycznego jak o  im prezy towarzyszącej kongresow i nauk 
szczegółowych: m ogłoby to znaleźć kontynuację również podczas krajow ych zjazdów  poszcze
gólnych dyscyplin m edycznych. M ateriały  sym pozjum  ukazały się razem  ze streszczeniam i 
X I M iędzynarodow ego K ongresu  Chem ii K linicznej, zaś część referatów  ukaże się w postaci 
książkow ej.
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N a  w spom nienie zasługuje też specjalna w ystawa, zorgan izow ana w Josephium , obrazująca 
dzieje chem ii klinicznej. Przy tej okazji uczestnicy sym pozjum  mieli m ożność zwiedzenia 
bogatych  zbiorów  m uzealnych i b ibliotecznych Insty tu tu  H istorii M edycyny.

Eugeniusz Kucharz
, (Katowice)

NIEM IECKO-POLSKI INSTYTUT (DEUTSCHES POLEN-INSTITUT) W DARM STADT

D n ia  11 m arca 1980 r. w Państw ow ym  T eatrze w D arm stad t — w obecności oficjalnych 
czynników  R F N  i P R L  — nastąp iło  uroczyste otw arcie N iem iecko-Polskiego In s ty tu tu 1. 
Pow stał on  z inicjatywy grupy osób, k tó re  p o  zaw artym  w 1970 r. porozum ieniu  między 
obu k rajam i postanow iły upowszechnić w śród niemieckiej społeczności naszą lite ra tu rę , sztukę, 
um ożliw ić jej stałą  k u ltu row ą  zażyłość z Polską. Pośród an im ato rów  tego zam ysłu należy 
wym ienić takie postacie, j a k : prof. prof. H ans-A dolf Jacobsen, G o ttho ld  R hode, K arl K aiser; 
d r d r M ario n  G räfin  D önhoff, B arthold  C . W itte, G erh ard  Bengeser, A lfred Blumenfeld 
i K arl Dedecius. Oczywiście listę tę m ożna by poszerzyć, ale tru d n o  w krótk ie j, inform a
cyjnej no ta tce  wym ienić wszystkie osoby, krzewiące ideę w zajem nego niem iecko-polskiego 
poznaw ania  się.

Rzecz jasn a, że naw et najbardziej szlachetne tendencje, aby m ogły przybrać realne 
kształty , m uszą mieć m ateria lne  zaplecze. O tóż byt Insty tu tu  zagw arantow ały; m iasto  D arm stad t, 
dw a k raje  związkowe —  H esja i N adreńsk i P a la tyna t oraz wiele instytucji społecznych, prze
m ysłowych i bankow ych. W szyscy m ecenasi są skupieni w tow arzystw ie N iem iecko-Polskiego 
In s ty tu tu ; oni też na  dorocznym  zebraniu  w ybierają prezydium  i ku ra to rium . Bezpośrednie 
kierow nictw o placówki leży w gestii d y rek to ra , znanego obu nacjom  tłum acza polskiej 
poezji współczesnej na  język niem iecki —  d ra  K . D edeciusa. Jego kom petencji podlega p la
now anie, organizow anie i koordynow anie  prac badaw czych, k o n tak ty  ze s tro n ą  polską, 
reprezentow anie In sty tu tu  na  konferencjach  i kongresach. N a to m iast wciąż rozbudow yw ana 
przez darm sztack i ośrodek specjalistyczną b ib lio teką opiekuje» się E w a-M aria H artm ann . 
O na rów nież kom pletu je archiw um , k tó re  zaw iera ak ta , fotografie, taśm y z nagraniam i, 
a  także zajm uje się spraw am i bibliograficznym i. O bok niej W altraud  Schreiber podejm uje 
p race redakcyjne, prow adzi korespondencję i organizuje wystawy. W reszcie W infried Lipscher 
grom adzi dokum entację, dotyczącą niem iecko-polskich pow iązań. W zam iarach  dyrekcji leży 
dalsze rozbudow anie  działów  Insty tu tu , a  przede wszystkim  uzyskanie w W arszaw ie stałego 
w spółpracow nika z dziedziny polskiego literaturoznaw stw a.

Z  urzędu w spółdziałają  z placów ką przedstawiciele w ładz m iejskich w D arm stad t — 
Erwin M agel ja k o  k o o rd y n a to r poczynań k u ra to rium  i prezydium  ze stronam i ją  w spierają
cym i oraz K rim hilda  K ern , k tó ra  czuwa nad rachunkow ością  i spraw am i gospodarczym i, 
wynikającym i z racji posiadan ia  przez In sty tu t własnej siedziby. Jest n ią  secesyjna willa 
zw ana O lbrich-H aus od nazw iska w iedeńskiego arch itek ta, k tó ry  ją  pro jektow ał i w 1901 r. 
w ybudow ał. U sytuow ana n a  W zgórzu M atyldy, przy A lexandraw eg n r 28, w sąsiedztwie 
pięknego, książęcego pa rk u  i m uzeum  secesyjnej sztuki, z czasem  przeszła w ręce rodziny 
R ichtzenhain . W czasie w ojny w 1944 r. obiekt uległ pow ażnem u zniszczeniu, poczem 
w 1950 r. odbudow any i przez osta tn ią  w łaścicielką —  d r C hristinę R ichtzenhain —  przekazany 
w 1975 r. m iastu. Po  rem oncie w 1979 r. willę dzięki inicjatywie nadburm istrza  D arm stad tu  — 
H einza W infrieda Sabais — odd an o  na siedzibę N iem iecko-Polskiego Insty tu tu

C hoć placów ka ta  istnieje dopiero  drug i rok , to  jednak  posiada już  w idoczny dorobek. 
N ależą  d o  niego trzy publikacje: do tycząca o tw arcia Insty tu tu  (zawiera wszystkie uroczyste

1 Deutsches Polen-Institut, D armstadt. Reden zur Eröffnung, D arm stad t 1980.
- Deutsches Polen-Institut, Darmstadt. Z ie le  und Aufgaben, D arm stad t 1981.


